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_x 
;irowv. lub lego mlelsce na 4-eJ stronie u 

ogłoszf (petit) za wyraz 000 mk. Ogluazenja z«|mi 
Inti w»y$tklę komunikaty instytucji prywatnych i 

me | i w numerach lwi 
W ^ r o n ł y e pomagała 

PANIF PROKUR ACORZE K 7 F C Z YPOSPH 
wyższa Izba kontroli państwa ujawni 

nabycia w państwowym U^dziO ^ ż o w y | n 
Więc dlaczego w > „cicho ą" 

^W końctf styAcriła 1922 r. do 
państwowego ifrzędu zbożowe 
go'tP". U. Zb.) (zawitała kpmi-
sia - rewizyjna^ ; delegowana 
przez Najwyższą Izbę kontroli 
państwa. 

Chodziły pono|l gf|«cfłe waraje, 

wystart 
handlowych i 
wyfda. na jaw 
nadużycia 

do MslallSk 
łtów, a 

ibez-

Na zakończenie tej wspania
łe! oferty młyny „PrzeChowo" 
źądjały za premia/ zapłaty • 

3 razy tanszei. al* młyny 
JPrafa**. [ 

podano jeszcze, te firma jest 
własnością polską, zatrudnia o-
koło 150 ludzi, ; gdyby zmuszona 
była wskutek braku pracy prze-
..rmfi, praca w swych! młynach, 
foaostawlottoby*" 

120 rodzin robotniczych bez ' 

gkfcto 
miału" państwowjego zboża 
młynleiptrowynl 

To» eo wykrywano, przeglą 
dając kartka zat kartką księgi 
i dokumenty, przeszło wszelkie 
oczekiwania, • l 

* Dość powledoeć, że rozpo
częto badanie rewizyjne- dn. 30 
stycznia 1922 r.,p, Ukończono je 
dopiero dn. 6 
Przeszło trzy 
śledzenie 

Jesteśmy w 
zntlernie kom 
kumentów. 
zupełnie pewne 
rogodne 

, wszystkich 

i! tegoż roku 
trwało 

I wy

daniu nie-
cych do-

y z nich 
lutnie wia 

nie o 
itawdzie, ale o 

najważniejszych nadużyciach 
państw. Urzędu źjbożowego. 

Państwowy Upad zbożowy 

WPr 
ren 

oddawał od 15 
z niewielkiemi 
do dn. 30 wrześni 
brzymte 
Gdańska do 
wym młynie 

Ju leżv źi 
wszystkich innyc| 

* Komisja rewizj 
ła. źc dosłownie-
„P. U. Zb. 
stwa na wlel 

ia 1919 r. 
rwami aż 

921 roku ol-
zboża z 

tupr paro* 

obfitości 
fiaduźyć. 

stwierdzi-

pań-
we straty 
ofert mły 

na Pomo-
wskutek niepr* 
nów „Przechow 
rzu", 

W ofercie tej, zniżonej P. U. 
Zb. na n;ce ówczesnego min. a-
prowizacji, jinna j.Przechowo" 
oświadczyła, że ijnfyny jej są 
poniżone o > kilonijetry tylko od 
magistrali kolejowej Gdańsk — 
Warszawa (a zboże właśnie z 
Udanskji przyhywa). posiadają 
własny bocznice kfcl 
rOJVÓz, oraz" poł 
Gaańskiem drogą >jv-
dafą własne ołbrzjy 
zyrry, mogą przerfcb 
r>szetticy 

do 300 tvs. klg.j dziennie 
, .,.. dostar 

cz-ać, 

wą i pa 
zenie z 
ia, posia-
e tnaga-

żyta i 

JFlOgfe 

Takiej oferty P . U. !Cb. nte 
przyjął. Oddał on przemiał mły 
nom „Praga", której prżedfljta-
wipfelem i współwłaścicielem 
j«ft]p.~Rubinstein. ! 

Dlaczego odrzucono 6* w-|el® 
^cojlystniejszą »ofertę olbrky* 
mięi solidnej, pewnej fftmy 
fJPjńtrchow^ 
iono skari* n§ 
nowe, — dziś wielomitjardowe 
— wy%lnla»to adjn^Icja i na 
„odwrocie" oferty: 

..Brak marki stemplowe!" 
i podpis pod tern zastępcy sze
fów odntónych sekcyl: „K. Cie
sielski 1|. 1. 1921 r.". A Więc 
tak trudno było dostać w War^ 
szawie riparkę. 

Hozostkwiając bez odpowie
dzi trzykrotnie składane oferty 

wl.Przechowo" na przy
dział chociażby k,i!ku"wagonów 
zboża, P. U. Zb. oddał cał|ow> 
ty przemiał młynowi p.^lHiip 
Steina. 

Ale jemu uwzględniano „brak 
marki stemplowej", były wy
padki, że oddawano mu zboże 
bez umowy, tylko na mocy ust
nego porozumienia. 

Komisja rewizyjna stwierdzi 
(a łagodnie, źe oddano ten prze-
miak „na waftmkach wysoce 
dla skarbu niekorzystnych", a 
my dodajemy, że te „wysoce nie 
korzystne warunki" pozwalały 
poprostu 

okradać skarb na miliony. 
Niektórzy pracownicy P. i 

Zł), zwracali uwagę na to krzyw 
dzenie skarbu państwa. 

Pracownik P. U. Zb. p. Wy
szyński, złożył raport, w któ
rym dowiódł, ze gdy oddał Jakiś, 
drobny przemiał młynom „Prze 
chowo". to na tern nlewielkiem 
zamówieniu zaoszczędził prze
szło mil jon mk. (w 1921 r,!), 
czego nie dałoby sic zrobić, od
dając ten przemiał młynowi 
„Praga". 

P. Wyszyński postawił wo
bec tego wniosek, aby chociaż 
część ziarna przybywającego z 
Gdańska zostawiać po drodze 
w „Przechowie". 

Na wniosku tym'szef sekpji 
administracyjnej P. U. Zb. p. 
Ą. Hutorowicz nap|sał grobowe 
słowa: 

„Do archiwum 1" 
2erWauia umowy z młynem 

„Praga" żądali również i inni u-
rzednlcy. Napróżno. 

Oto źródło wszystkich jn-
nvcli nadużyć. 

Nie na tern koniec tych młljo-
w>v;vcii strat skarbu. 

Kontrola ustaliła, te młyno

wi „Praga" przyznano f. zw. 
„rozkurz" przemiału w wy
sokości 5 proc, | zamiast 3 

Za okres czasu i4 miesięcy 
1920 r. uczyniło to Mraty 

klK. igkarbowiUo ebeta* 
Bez żadnych powodów J bez? 

prawnie P. #U. 'ZbJ .darował 
(„zboniflkowaD m|ynbwi «P™ 
ga! 

brakujące 

milionów mk. 
w dodatku po c 

i W i e ś c i 10f 
messlo 7l 
r. 1921! 

|h rządo-
wych] 1 1 

Do4ajmy, że dzl4:'4ft^on ko
sztuję 3J)* milionów. 

P,!Uf Zb. pmwmt I inłyttowt 
„Praga" przewieźć t. zw. od
padki kio jego magazynów „bez 
patrzeby, bez wyjaMtnla I o-\ 
krejtt^trfftfełt 
mls)i kon 

P. U. Zb. nie wiedział, Ile tych 
odpadków wywieziono, oddał 
je na pastwę kradzieży. W gni
jących workach trjiesfeaiti ~ł§# 
żaly one i 

karmiły szczury. 
Część tych odpądJkójw §płf@n 

dano p". Rubinsteinowi i Innym 
% wolnej reki. 

A w rezultacie tych handlo
wych operacyj, jak komisja 
stwierdza, okazał słę bra!r93 
tysłęci^ klg, 
^focłdola ^ustaliła, źe umów'| 
zHriłynem „Praga", dokonywa
no Wbrew pirzepisom 
<4Hn̂HE «of§dyiei§ osoby tmś'\ 
ladiie^o lub z nlettosttteezayin 
' ł - p p z i ^ z t i i l w i m^MÓw 
' I ' skarbu". ' • 
,Prky dwóch umowach przy

jęto jako leczenie 
"M tF&l rubli ros. w papierach" 

, procentowych. 
to znaczy przyjęto bizwartci 
ściowe pfawie świstki. 
11 Trzy miesiące trwały rewl-

w P. U. Zb., rozumie 

Kiedy 

, To wszystko co myśmy przy 
toczyli z naszych dokumentów, 
jest wprawdzie cząstką potWor 
Jiej prawdy, ' ale dostatecznie 
matule c ^ i srozę prztitępstw. 
jakie w"' P. U, Zb,, popemło-
no, .,. j " ' * . 

P. U. Zb. podlegał b. min. a+ 
prowizacji. • - r 

Likwidator tego] 
ium otrzymał prze|azane 
do rąk wszystkie 
jące materjały, abrf 
akcję sądową przeciwko 
nym i J 

Na 12 ścifie zapi&ych kar
tkach maszynowew phmm o* 
trzyjmat p. likwidator min, a* 
prowizkcjl wszystko,o co kon
trola go „prosi", mawiać Języ
kiem tych papierowi.'•• i 
Nądatycia w nyM IMICMA l^> 
go ityil co awkaa oUkwó) 
^aja i i oUirzya^ti • |>owt,«^»| 

t y snaiy a 
iftwidą-

zakończe 
Kontrola '..prosj*1 

t o n o , min.:itprow. 
niu obszernego pr 

JKmarJ 
Odpowiedzialności, 
. Winę *ich 
słowami: 
»Ja złą } 
I działaa 
mm trot i i o 

A my winę tę 
nazywam? otwarcie 

weml 

Określa 

plv«4ark# 

ui^fttilcy otriymają 
Posłowie t e 

Już otrzymali 
Pobory twsiyiifi prawodawcCNr • 

(Od ^arszjii^kANP koMi^ttdmtR) 
Wczoraj 

Razem 

Klik trwopcjlett ,&&• 
bowych pienlędzm Winno n « 

ławie- osat-MMych, 
»czamy#t(źf w t^m 

czasie, gdy oni trwiiiłi,,-foltee-
rowle za drobne w śofówua* 
niu nadużycia. za|U»komy$l-
n<M młodości czasfjm jbyli roz-
strzeilwaif. 

Gdzie są ogłoszoie i|azwłrica 
Winnych nadużyć w P, 

W którym. %vlęzhpltt 
ją oni wyroku? 

Czy zwrócono 
pieniądze do' st^rhltf 
wżgifdniotK) spadały 

t^Mgió cz#kau*imm| 
wiaxiamy — dość! | 

Żądamy w imhfi 
kteh uc^wycit 
imieniu urzędnikó|r 
wypii, których się 

UŻbl? 
oczeku-

o po-
whwych, jcl, bD,.skafb nie 

" "* cych a cierpiących 
Imię dobra 

żądamy od 
aby* publicznie, 
powiedział nam,. 
odniosła rewizja w |P . 

Dokonano jej w foku 
.Teraz jest rok 19J&. 

Rfer 

GIEŁDA 
i| WARSZAWSKA 

Wypłacanie przyznanej praf 
cownikom państwowym doda* 
tku drożyźnianego w wyiolró 
ści 48 proc. odbyta *te doM 
opieszale. \ \ 

P(,słom i senatorom dodatek 
w j płacono już wczoraj. 

Pobory posła w tym miesia-
• wynosiły: 
„a 1 lipca pensja i 28-proc. 

dodatek drożyźnlany 
S.31ŁWW. 

do tego dochodzi 48-proc. ô o 
pensji czerwcowej. , wypłaco
nych wczoraj 

2.048.tM. ' 
c: yll razem 

7 JM.000 
rrł rek. • 

Wicemarszałkowie otrzy
mali: 

W początku miesiąca 
7.?74.tO0. 

8.673. W6. 

11344000. 
O wiele poważniej przedsta

wiają się pobory obu marszał-
ków- którym w dn. 1 lipca wy-
[ ^ ) n o : .. ! 

S ^ ^21.264,000. . 
Wczoraj 

8.192.000. 
Całkowita suma, którą otrzy?-

mali marszałkowie w miesiącu 
lipcu wynosi zatem 

29.456.000-mk. 
Teraz skromne pytanie: W 

jrkierh stadium ztdjduję się 
sprawa uposażenia pracowni
ków państwowych, którą sej
mowa komisja fibudźełowa wał
kuje od Uik długiego czasu? 

Włartyka cerkwi unickiej 
* _. — J J • «_. 

c*ir wraca 
oprzy tomnić 

Między 14 a 16 lipca spodzfe-
wany jest powrót metropolity 
Szeptycklego do Lwowa. 

Powrotowi temu zamierzają 
nadać rusi.ni galicyjscy chara
kter ~ 
wielkleea narodoweao 

Mętrooolita wraca po 
fetiiej nieobecności do Ł 
W czaale tvch lat omcował, m 

iidensywnie w Rzymie i w A 

hajdamackich? 
zjednoczeniu 

nośnic 
wej w,tedyk^ %, 

rządv miały rze-
co do po-

usposobionego 

y uwskał 
gwarancje od-

lofahtolci państwo-

Dolary St. 
Korony 
Marki 

^Belgia 5550 
Berlin 0.54, ;' , 
Gdańsk 0,54. 
Londyn 503.800. I 
New-Jork 110.000 
Paryż 6540. 
Praga 3315. 
Szwa^rja 18975 
Wiedeń 149. "», . 
Włochy 4750. 

AKCJE 
B. DyskbntoWy 425. 475.' 
B. Handlowy 640, 680. 
B. Dla Handlu 1 Przemysłu 

130 145. 
B. Kredytowy 120, 135. », 
B. Małopolski 50. *j 

B. Przemysłowy we Lwowie 
29. 37, 32. 

B. Zachodni 360, 330, 370. 
B. Ziemski Kred. we Lwowie 

29 30. 
B. Zjedn. Ziem. Pol. 83, 84. 
B. Zw. Sp. Zarób, w Pozn, 

300. 325. 
B. Związków Ziemian 30, 29,30 
Sble potas. 500. 520. 
Trzebinia 110, U 5. 
Ursis 1 em. 540, 560. 2 errt. 200, 

225, 195. ' " 
Pociski 105, 110, 102,5. 
Parowozy 105, 95. 1 
Zieleniewski 740, 7i 
Zawiercie 31.000, 
Żyrardów 25500, 
Bdpol 29, 30. 
Borkowski 71. 73» 72Ł 
Hurt 28, 29̂  28,5. ^ 
Jabłkom scy 27, 30, 2Q, 

720, 

302.5J 

130. 
5, 177,! 
325. 3 

20Q. 

330. 

Tr&nsport i 
Ćmielów 120, U 

czność 70 
W5, 

700, 720, 
Nafta 73^ 

.?05, 3 
Lenartowicz 25, 23, 
Pustelnik 90. 87J 9 
Siła i Światło 170, 
Garbnik 60, 62,5. 
P. T. fel. 63. 70, 66. 
Kabel 95, 85. 
Spless 115, 135, 
Klucze 170, 195, 
Pol. Prz. Naf. 
Ortwęin 60, 67J5. 55. 
Rohn 92, 110, 100. 
Rudzkkl—2.em. 190. 
Starachowice 1--4 

480 
Kijewski 390. 345, 355.1 
Cerata 320. 340. 
Puls 750. , . 
Wildt 50, 75. 60. 
Chodorów 425, 500. 475.J 
Czersk 400, 475. 
Częstocice 3200, 2700 2900' 
Michałów 260, 300. 265.1 
Warsz. Tow. Pab. CukA 3750, 

4200. 3950 I 
Firiey 145, 165. 4 — 5 em.! 

155. ; 
Łazy 32, 39. % • 1 < 
Drzewn. Przem. i Haiilel 2S, 

39.5. .16. * • • • • * • • 
Tow. Kop. Węgla 7o^T#0ą 800 
Cegielski 81, 97, M$ ^ % 

LHpop 147,5, 20Q. 
Modrzejów 600. 6M 66Ę' 
NorbUn 180, m,%7$. 
Ostrowieckie im, 100i 

140i 

Ostrowieckie 
975. 

111% 

i» i 
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Co załatwiła dotąd Genewa 
'j(iwu).|jpd 

w koładh 

sprawie gdańskiej 
u dni toczy się' 
cznych spór o 
Rady Lici Na-

ie gdańskiej jest 
clęstwem. czy 

tfc czy 
fodów 
dla, Poł*fci 
kieska, i » 

Zdania! są partyjnie podzielo
ne. Poplccznlfy rządit utrzy-
mujią, żei! się osiągnęło kapitał-'donoszą z (icnewy, nastspuja-

dilu trzeba było zaczerpnąć s 
Jednego z pism genewskich, kló 
rc» miedzy wierszami wspom
niało o tymczasowości deeyzl 
Pady Ligi. 

Rokowania bezpośrednie mię 
t!/.v Polska a Gdańskiem uwień 
czone zostały dotychczas, *ak 

wodzi. Żeśmy ponieśli lumieh-1 W spraw «f celnej uznano po-
ną lf!csk#. ; f trzeby zapewnienia Polsce i.a 

Tyrncjjn.seiti iv r*cczV samej.; terytorium < idarnska tej samej 
nfe zaszłjb ani jf dno. anf drugie, i egzekutywy i w tym samym 

Decyzja, merytoryczna zosta-1 zakresie to w Polsce, 
/u pop*osiu odri^ocoita. | Uznano potrzebę uregulown-

KV.ąd ijiolski w nocie do Ligi ni.i stosunku służbowego ur/.c~ 

! > ' i 

wylosowanej ż uwagi, że MV 
kowauja liz Udańskicrn nie pro* 
wadź", do celu, domagał sfe 
wdrożeni zasatbucaej* rewizji 
stosu'nku,|na podstawie Trakta-

ciegd 
Rada l*igi N. 

wiła rozstr*v 
ula odroczyć 
wrześniowej, a 
ła obu stron 
ły w cłągjh 
nia' beziKJs 
wysokiego 

Wiado 

postauo-
sesll 

razie ^aleci-
próbown-

poroztmiie-
•7, udziałetn 

r/a. 
o tei stronie mc-

dtiików celnych do władz pol
skich. 

W snrawic artykułu trzeoie-
tj© konwencji, t. j . artykułu 
przewidującego powołanie u-
rzcdińków cdnńsklch do konsu: 

kitów polskich zagranicą, uzna
no polsku! tefce jako uzasadnfo-
Itri. r 

„OmnwiawC jeszcze szereg 
innych spraw najżywotniej
szych, ale o załatwieniu Ich ko
munikaty nic donoszą nic pe-
wr.ego. 

K 
-' ! 

Spiskują 

nowym systemem 
odziania 

w Majestat Prawa 

PttytłKieril 
SZutfll z 

Obdzierali H ę 
z 

nadzy walczyli o życie 
ZAKOPANE 10. 7 (AW). Ko

misja uzdrowiskowa donosi. 
We wtorek wiecaorem autobus 
wycieczkowy,, wiozący 23 oso
by n* 21-ym kilometrze draffi 
do Morskiego Oka. niedaleko 
rroslu do Jaworzyny, wskutek 
nieostrożności szofera, stoczył 
się do rzeki piątki, w której [ 
przewrócił się. Skutki wypad
ku były strasznie: cztery osoby 
zostały zabite na miejscu, mia
no wicie: pułkownik Hieronim 
Przepiliński, Marja Krobanowa, 
Irena Kolaslńska I Majznerów-
ua Janina. Rannych iest kilkana 
ście osób. Na miejsce wypadku) 
wyruszył natychmiast dyrek-l 

Przedsriwicie|e centralnych 
wta&z państwowych odbyli o-
stołnlo natfade xi sprawie zmla 

r/ 
ny, ustępu projektu, 
otu' dodatku 
prisownlkjpw 

; Ustalona 

oblicza
nego, dla 
wy di. 

za zasadę 

sposób zatwierdzony przez Ra 
dę ministrów dla obliczania 
wzrostu droflpwy dła pra
cowników prf%atey«h to* Jest 
przyjmować gą pośjtawe obfl-
czania ceny ostatniejro tyKod-
nia w miesiącu. , 

Jak po grudzie 
Ie bezrobotnych 

pracy,: roż-
ustawy !o u-

robocia, u-
może po-

zasltku^' w 

waźiifó p. 
wto. pracy \ op. <ipoł. do zasto-
sowania ustawy o zabezpiecze
nia aa wypadek bezrobocia d 
robotników: którzy wsk#e 
r^Rc j i pracy oft^ymują zaro-, 

" 3-dnlowy. 
datki? 

Część koinisji " 
sląprzcciw: 
iaró# ńa 

Przedstawiciel 
p.\ Toczek, aśw 
ndWczo bedkic z 
kfe ohclązanie sfmin w^sWch. 

Delegat M. S. Wewn. złoźyf 
oświadazenf1. według którego 
rząd rezerwuje sobie wyniie-

po wiedziała 
iu 1/5 cię-

piastowców, 
ł, że sta-

alczał wszel-

uie opinji co do obciążani sa
morządów, aczkolwiek projekt 
rządowy przewiduje takie ob
ciążenie. 

Wo obec te«ro o>wiadc*enia p. ^ . ^ ^ i u 
fabacty^akL,^ U M A . podai * E S ^ P j ' 
wniosek, aby projekt ustawyJ™w* •: .••. • 
zwrócić rządowi, by tenże na
myślił się I zdecydował w dni 

olIti,, czy jest serio za obciąże-
kiviein samorządów, czy nie. 

Posłowie robotniczy wystą
pili ostro przeciw wnioskowi o 
odroczenie, a przewodniczący 
p. Wńycicki ^Ch. d.) oświad
czył, że komisja nie śiA prawa 
zwraeafr rządowi projektów xu 
stawowych i wniosku podobne
go nie podda pod glosowanie. 

Oświadczenie to wywołało 
teki© ToznarłiTcteienJeą ie posie
dzenie zostało- przerwane naj
pierw ną^ ńlndti^^Ęmn od
roczone 1< .'.Łłl 

tor szpitala kIImjatycatie8:o dr, 
Nowotny, oraz pogotowie ocho
tnicze ratunkowe z Zakopane-
10 t prezesem dr. Raszewsklm 
na czele. Rannych opatrzono i 
odwieziono do Zakopanego. 
Ciężko rannych jest 6 osób, któ, 
re umieszczono w nowym szpi
talu. Z dotychczasowych do-
chodzeń policji wynika, że po
wodem wypadku była nieostro
żna i m szybka jazda oraz orze 
pełnienie samochodu ponad do-
iwoloną miarę. Policja zaaresz
towała szofera, który usiłował 
zbiec. Podnieść tu należy szyb
ka i encurgiczną. pomoc wyżej 
Mspomnianych pp. lekarzy oraz 
Pogotowia Rattmkowejo. 

Bliższe szczegóły 

Miedziy 
buchta zażarta walka, wszyscy 
usiłowali rówaocsataia aa 
wstaJkąl c« |e wydostać ale •% 
pśś widła na Mwtiatrt. Wy* 
chodztć można by to tylko po je 

jednym# szczupłym o-

Wczoraj 
robotitilze 
Wyfch 
ie 
Warunki 
pujące 
Sfl m 
ntxo 

Czego che* 

Ifiilila w 

rat l a»ł«ufcuia2 
t l o H ^ , delegacje 
iwląiwp metalo-
w. I op4. spój. sw©-

nsta!fvne żądania. 
JWCÓW są miste-

acenie 3ti proc. peti 
jakrł btezwrot-

nft&ulowanlc 

lezetl zimie 
ccul I duszący sic pasażerowie 
j*»S8iło i itĄ* godziny, przytło? 
oenj nwfcwwil. 

fłóy zaczęto wydobywać o-
szalalych1 za strachu pasaże-

. oltaialb sie. że wychodzą 
prawie nago. ponieważ pod 

czas bojki na śmierć i życie pod 
poszarpali na so

bie ubrania. 
Raitfoaych oraz zabitych wy 

dobyto dopiero wówczas, gdy 
przybyła eskpedycja rajunko-
wa t belkami podniesiono wóz. 

Przyczyna katastrofy nie 
Jest d 
prżypu 
niejsiy 
nia pc 
weae i 

Istnie 
WłJiy 
machu. 

lołąd iiftaHma. Wedle 
szez^l najprawdopodob-
mlipowodem wykoleję-
itty 'być peKnlęcie pra> 
«sdru. •». •• 
ją jposzlakl. i» wypadek 
pikiem zbrodnicze!© za-

P^odejrzenla skierowa-
no przecinko dwóm szołerom, 
wydah: myra przez firnie Or-

•tawy. 

Sąd Najwyższy 
zatwierdził 

mandaty posłów 
h Owsiannika 

I Markowlaa 
, (relefajnem z Warszawy) 

W difiu wczorajszym Sąd 
Najwyższy rozpatrzył skargi 
wnlesiorid ' przeciwko pra-
womodnosci i wyboru posła 
Owsiannika (klub białorusko 
oraz serlatora Lwa Markowl-

(klujb ukraiński). Którzy 

Jedna r̂ Ką podnosił taryfy, 
a druta wołał: 

rety I retyl drożyzna! 
W sobotę dnia 14 b. m. d^lbe-lw-yżlrą, kiófki bedżk obowia-

dziesie posledzełiie' \mmm wmt^m^mR^yn^ 
taryfowego państwowej Rąd^ sić 33 proc, dl* laryfy o«o9o-
kolejowej, na którem ma być o- wei, a top isfroc. dla taryfy to-
mówiona kwestja nowej pod- warowej, J\Aoiywfni podwyżki 
wyżki taryfy kolejowej, jest dalszy ilfilek *-alncy. 

Wedłusf projektu, nowa pod-

Portret Mikołaja Kopernika 
dotrze do wszystkich zakątków świata 

sAactki pocztowe 
i Miko-

ministerjum 
Dla u 

'łaja Kopę 
pocat i ti 
czek pocztów; 
ruaTek polskich 
ka' przedstaiwia 
pernika w,ow 

wydało zna 
wartości 1000 

inek znacz 
)iznę Ko-

ozdobionym 

renesansowym oraz napis 
„poczta polslka". U dołu w orna 
mentacjach cyfra 1000 mk. i 
tarcza ./. godłem państwa. Ca
łość rysunku utrz 
kolorze brudno -

Znaczka tego 
przedewszy^Hcjem 
rcsppndencjl, zag 

liśćmi laur^wyrttl z napisem 
„Kopernik", j Po óbu tronach u-
tnieszczono kolumny w stylu 

Najpiękniejsze kultury 
wzamian za lekarstwa I urzą 

sanitarne' 
Konwencja sanitarna polsko-ukralńzko-so 

podpisana 
Prezydent Rzeczypospolitej 

Polskiej ratyfikował konwencję 
sanitarną m>lskb - ukraińsko-
sowiecką. \V najbliższym cza-

„Wolpo w Polsce, jak kto 
Polski Zw.jZawód. Pracown. jtego województwa 

Sosnowcu | pismo oj władz woje 

jest w 

używać 
opfat ko-

sie nia nastąpić wymiana li
stów ratyfikacyjnych nadają
cych konwencji moc! obowiąr 
żującą. j 

Przemysł. ( Han 
ma swoia usbw 
od i. 1918, nia 
róinych miastac 
kach, od 3-ch la 
pismo i t d. 
daiała i rozwija 
ja wnie. 

Wszi otwarcie 
szyscy 

zatwierdzoną 
oddziałów w 

i mlastccz-
ma własne 

słowem 
się legalnie, 

\t iedzieli 
ro. 

P f e W<]?- kNk4-skleJ?u. 

i . i 

„zakazuję zaw 
łów P. 7JZ. P 
du. iż przedłożony 
cwanego związku 
da wymogom po 
wy". t 

Podpisano: Ka' 
Apelowano do 

- nic nie pomogło. 
Wesoła historyjka 

Konkurs na .pawilon polski 
na Paryskiej wystawie sztuki 

rostrzygnlęty 
Przyznano cztery -

Wczoraj został reasatnytnlę- chitekt t Krakewt, Józef Cz«-
ty kohkurs ną pawilon polsW konfski, dyrektor Szkoły §ztuk 
na wystawie Międzynarodowej pięknych, malarz dekorator, 
Sztuki dekoracyjnej w Paryżu rłemttbefs i Ćzlczot architekci 
w Tokifi925. i Warszawy, .Jdpbdan Treter l 

ró-_ Zygmunt Tro|an# 

trzymali |pp.: fr. H|ącf|*aki ar-*i 

z fó-ako-

Jeszcze ieden krok w kierunku 
zwalczania kieski mieszkaniowej 

łOd tcarmamkktgo 
oficero/wle^w ko-lsie 

wać swoje 
koiespondfmto) v* •, ' 
e przedstąlwlolne plany budo-

' mają uzyskać for 
rdzenie władz. Do 

zapewne za-
Wojskowego" 
latem fegoro-

fabryce 
i 

Zakortaenle bezrobocia 
B-cl Polakiewicz 

, (0d icar&aunkiejfO 
Żstari W1 fabryce 

„Biel Polaliewici". został wl»«siał PNJ$lć*z powrotem*" 
duiu wczoryszym — naskutek . P/aca f fabryce zwiała 
iBterweaeji inspektora pracy — w/.now«on^ w dniu dzisiei-
złikwidowaay. « >szym. I ' J 

Wi/daiouą .zâ  ̂ >i^pT* m a ^ . . ..- * | ^ - - „ ^ J , 

, I Imifri wytłonfacizyć pochodzę 
tytunfuj^m , ^ S f e , * L

2 a r z , d *#»ryki kury, policja itl odprowadził go 
-u_ do komisarja tu. Tam. zfodnie z 

przepisami, jrżed osadzeniem 
w areszcie o zebrano mu szelki, 
scyzoryk i ^ocóle wszystkie 
d/obiazgi, . *- ^ ^ 

nowym 
tern podatku 

iowege 
obradowego 

w m|n[slerji.m Skarbu 
(Te|ef|oncrti z Y^arszawy) 
Wezoi-aj w mlnisterhim skar

bu odbypi *fc narada, w której 
oprócz rjiinisłra 1-indeRo i wice-
u inhiłra! Markowskiego, wzięli 
udział członkowie sejmowej jto-
misjl skarbowej, należący do 
stronnictw większości. 

I umatKMii . obrad był nowy 
projekt istawy o podatku m*i-
jątkowym, który ma liyć wnie
siony zajmlast wycofanej one-
krdaj ustawy. 

Wiceniiuistcr Markowski o-
Śijadcził, że mlnlstertnm skar 
brFprźV lopracowyAyaniu nowe-
KO projektu ustawy i>ostara się 
uwzKlcdjiić posrlądy, wyraionp 
na naracjzJe. , ' ' v 

Jak siri dowiadtijemy, Sejm w 
czasie krótkiej sesji lipcowej 
ilie zdąży przegłos#wnć nowej 

dalkobyw atelstwa poiskiei^). 
Po w] czerpująćej dyskusji 

Sąd Najwyższy uznał wybory 
asa prawo nocne. 

nia przez rzątf 
wy» 

na te* 
napływ, let-

zrósł znacz-

Wobec 
l.olski myśli o 
iazdu o^yw 
rytorjum 
nfków do 
rie. 

W związku, z iśm Î ada miej. 
ska podwyższyli natychmiast 
cenv n pokoje I imebłowane o 
60 proc. i 

Sopoty stały j|iż 'przed go-
spodarczą katastrofą. Właśclęie 
Ie hoteli i pensjohitów] kupcy i 
przedsiębiorcy piłwnie glosul 
swe niezadowólcie ż drażnią-

Senatu. 
sfrc bankruc« 

rządu 

ORANE 

DEPESZE 

kej polityki swefdj 
f Czuli bliskie \i 
two i pokornieli 

1 byliby spokdrlieli zupełnie, 
gdyby nie ustfglwoJć 
poiskieiro. 

Wielką szkodif 
Zamknięta ki»|zeń jest bar

dzo poważnym appimeniem po
litycznym. , 

—i 

taówip 
IU ki. t^otiff 1 
U Lr I U I A A M . 
jnK. l i M M f i 
ink* sw.000: mm. 
Mk.300.8fW: 
Mk. mm*. 

2(m>, 44557, 7 
Mk. 10«.0e0: 
Mk.8fl.0O0: N 

69719. 
A U . tĘtJĘĘĘtt 

53755. 
Mk. 50.000: 

23019, 37219, 
751S& ,»..^....J 

Mk. 40.M0: 
23156, 3136& 
631.34, (13931, 
8240̂ 1, 82661. 

. Papież 
biskupa 

i przyjął ną< audjencji 
Wileńskiego Matule-

wicza. , ,. ' 
W Połsdamie tłum bezro

botnych zmusił siłą właścicieli 
sklepów żywnościowych Ćo o-
bniźenla cen*o 50 proc. 

OSTATNIEJ 
W Berflnłe ceni chleba kar

tkowego ma być lodniesiona | 
4 tys. ń r 10 rys. fnk, niemfec 
kich. 

W Pozna 
AJbatres. Śmierć 
sierżant Orzesfnsll i pomocnik 
Bełtchner. I 

s 
i 

Stolica ni^ekranle 
\Do kim* odzie rewia putłełka od 
jjMt titjht M|aocUłi#i»X4Mcdy t 

. . .w data lwł|t««-1ujkę* d 

bjlti, t«kf wi j»ch»ć » mim 
m, fid«lc ro»ią pud»łk» od 
kto nie tfr« v 
kandydatem <o 
doprawdy nit 
#ohą w niedajclnc 

j«a». na bexna 
j«dne|o otfr*<|ka k» wiara 

złoif, rozpaa a y strach? 
Młody złotiztó] m \ m śk 

o areszcie 
Ukradł kurę. 

(Qd uars**u*kiepo kore»po*<le*t<t)\ 
owy 23-goj 
błbóskl 

Starszy ppsterunk 
korłusailjatu Jąn J«ibł 
trzymał na W. Grójeckiej zna
nego złodzieja (zawodowego 
23-letniego Bolesława Morka i 
ul. Kopiiiskiej ąir. 1, który niótł 
ukrytą w spodniach karę. 

Wobec teao, że Morek nie 
pochodzenia 

Po zanikniecjuj #esztowany 
zachowywał się \pwe% pewien 
czas spokojnie, a[gly już zdą
ży! uśpić czujności klucznika, 
zdjął koszule, skwi ł ją w pę
tle l umocowawiszy na.rurze 
od gazu, przechpdfącej przez 
pokój, powiesił s i i 

lOui^iik, zauwazfwszy wi
szącego, przeciąłi , 
stryczek, lecz dlml usilnych 

, zabiegów policjantów i przyby-
iłego wkrótce leMaJfa Pog»?to> 
fwia, ratunek okalał sie 

4 i' 
«póz% 

.i' 

http://Mk.300.8fW
http://Mk.8fl.0O0


Balbina 

JSniądeck 
part ero w £ 
ronc. Znj 

osoby i 

OBRAZKI Z DZISIEJSZEJ WARSZAWY 

Sekrety elegącRieso domu schadzek, w ktOrp m m 
ojysoKo postawione osoby I Arystokraci 

rodzi-

Hekselman zajmuje 
w drngieh podwórzu przy ul. 
• • ' '.ifcli nr. ł~ mieszkanie 

z trzech pokoi zło-
rJmcIdowano w ulem 

jeszcze d)vlc osoby z śei r 
ny, ale 

ifeaie tam nic 
iesrkała. 

Ola zim Unia czujności prowa
dzi dom M ' ^ w > \ ^ ^ o S 3 : 
sfada pozwolenie. Hop Komi
sowy jesł jtduak tylko, pokryw 
hh ii*pra*iedliwiaiacą 

nieustanny ruch. 
Który panuje w mieszkaniu 

pani Balbiny, 
Nie bez te { owdzie niej 

dobry inłcr< 

go jednak, żeby tu 
inadarzyt się jakiś 

zwłaszcza, ze 

p, Hekselman rozporządza nr*-
lepieni stosunkami^ a iul 

t mm% arvsitftracni 
test poprostti za pań brat ł>om 
komisowy I dom schadzek ma
tu zresztą pewne, wspólne nici. 
Wielkie panie sbrzedają tu 
swoje suknie, które właściciel
ka domu komiKowbgo przeka
zuje właścicielce pomu .scha
dzek I jej kłijentkotk Podobno 
niedawno p. hrabirja S* bardzo 
zu>iwHa sie, Widząc przypad
kowo swoją tualetej na przyjazd 

królowe! rumuńskie! 
sprawiona, na jakiejś podejrza
ne i dziewczynie., j 

P. Hekselman ie^t osobą bar
dzo względna i nie (żąda od hfe-
duvch dziewcząt zapłaty zgó-
iy, pozwala im płacić ratamija 
tiaic/uość przy nadarzających 

Js>|e okolicznościach sama ô L 
' bicra. ., , * , 

Druga specjalność p. MCKSCI-
man zorganizowana jest pod 
każdym względem Wzorowo. 
Pani Balbina z byle kim się nie 
zadaje. Ivlko osoby należące 
do najwyższych sfer tioszcgo 
społeczeństwa mogę uzyskać 
wstęp do !fej domu. I 

Pomiędzy klljentami Jej ' 
bhszcza nałśwletntekzc 

nazwiska 
Czf?-

niciti. 
pierw 

Sprawo załatwia się nnj-
tctafonlcznic. 

naszych starych rodów. 
ąo także iaklś 

dygnitarz państwowy 
po dniu, pełnym udręczeń i pra
cy, szuka zapomnienia w roz
kosznych apartamentach pani 
Balbiny. Dba ona zresztą, o 
swoich gości i odnosi się dó ich 
potrzeb z wielklem zrozumie-

Wystarczy zatelefonować pod 
numer 14B-S3 

i podać swoje nazwisko, a O 
oznaczonej porze znajdzie się 
piękna, świeża dziewczyna* do
bra kolacja i wykwintne trtm-
KUktórycłi całe baterie znajdu
ją, się zawsze w pokoju kąpie
lowym. 

Niektórzy przyjeżdżają tyl
ko po to, aby załatwić z panią 
Hekselman formalności mater
ialne i wwożą samochodem 
przedmiot swego pożądania do 
własnych apartamentów. Za
wsze to bezpieczniej. 

Mieszkanie przy ul. $r»iade~ 
ckich zabezpieczone test na 
wszelkie ewentualności. Jeśli 
ktoś niepowołany zjawia się od 

frontu, ciłe towarzystwo ude
ka' natydhnihist wyjściem ku-
chennenij W ostatnich terasach 
skarżyła sic nawet p. JBalbina, 
ze ktoś ał ośli wy' ciągle jej figte 
piąto i dzwoniąc, płoszy niepo* 
trzebnic kości. ; 

Mimo jo jednak | 
lokal przy ul. Sniajdeckiclj 

cieszy sfc wielkicm pówodzc^ 
nicm. , j I 

Odnosfl tez p. Hekselrnan za-|| 
słuźone triumfy. Zdarzyło siej 
np. mądajwno, że IjrabiąlP. wiej 
ce sobie] jedną z rozkosznych l 
istot upodobał. Poprosi się xĄ 
niej zakochał, zabrał jąjtedy p* 
Balbinie i „wziął na utrzyjtia 
nieł\ PoHniosło to w Wy.sokhnJ 
topnitt prestiże tego i domu. 

Pan Ryszard ma prawo wybrać 
istotą, którą naprawdę kocha 
Tak mówi czytelnik, który pijzeżył 

sam podobną historię 
Parni Ryszarda, który nie wie 

co w©ł|ic & swoją tonu. i r ,.tą 
i Czytelniev dotąd po* 
|ezw4tfUdnic. Dzisiaj 

opinię paaa V?. R., 
htę'zrozumieć położę-
lrd« i wierzy w jego 

dru£ą** inas 
traktowjah 
7a* podali 
który *s\*r* 

» mc p. |tys; 
rńestcząicic 

Kochan^ Panie Ryszardzie! 
Od kilku dni z wielka uwasra. 
siedzę ankietę ŵ  Twej sprawie 
i t prat.dziwem wspc>łczuciem 

i spostrzegam jak Ci wszyscy 
urągają i jak nie wierzą w 
Twoja szczeiiość. W każdym 
razie muszej podkreślić, że 
oprawę swojajzbyt ogólnikowo 
przedstawiłeś} i dlatego praw 

I jeżeli uważa, że iię w swoim 
wyborze pomylił, bhce szukać 
diJcj kobiety, któk mu jest 
przeznaczona. Już powiem sta-
loźytni grecy powiedzieli to w 
swojej legendzie, tf mężczyzna 
i kobieta to sa. j 
dwie potowy tei $amel tetoty-
szukające się po śmiecie. 

W przeciwieństwie do moich 
przedmówców twjerdzę % tedy, 
że p. Ryszard niej jest pozba
wiony poczucia I moralności, 
skoro stawia sprawfę 

albo tona albo tanka. 
Mógłby przeciejź podobnie 

_ . . , , . „ , . jak to robi \%iełu innych mężów 
5opodobnije ołdzony jesteś Itaki utrzymywać jednocześnie sto-
śurowo. Miifo to ws^ystkoisunek z dwoma kpbietami. Je-
wien^ cl l f I $& chce się na któraś stronę sta 

1 ] j nowczo przychylić, widać, że 
twole nieszczęście rozumiem. | nie ma zamiaru kłlamać, oszttki-

sam biwlem podobną historje,wac* 
prsŁeźyłcnji. Wszyscy zwolennik' 

Z pod rydla posypały się monety 
Zygmuntowskie 

położyła Mieszkaniec Plask — Lutef-
skich w woj. lubelskiem, Abriam 
Akiers^tcjn, z zawodu kupiec, 
postanowił wybudować dom. 
\ Rozpoczęto prace od funda
mentów. Wykopano siedem 
łokci głębokości aż — o dziwo! 
Zgrzyt rydla i na piasek wysy
pują się monety z czasów Zyg
munta. Robotnicy poczęli ftapeł 
niać grosiwem z przed laty swe 
kieszenie. 

Dozorczynl robót 
się na pieniądzach i poczęła 
przeraźliwie piszczeć, aby w 
ten sposób zaahrmować domo-
v/nikówf. 

To tei srebro pozostało w rę
kach Abrama Akiersztejna. 
r>rzypus2iczać należy, &e wła
dze rządowe zaopjekują się *yy 
kopanym skarbem, stanowią
cym cenny zabytek muzealny. 

Koń wyciągnął tonącego 
rzeźnika z bagna 

Spo] 
u 

Pochód brylantów 
w Antwerpii 

Czy postarirny sl« tam 
o miejsce dla naszej 

r^dzy?t 

Dobrze się dziejci szlifierzom 
brylantów w Antwerpii. Urzą
dzają oni wielka liroczystość 
publiczna z pochodem ku ucz
czeniu historyiznvah. triumfów 
przemysłu jub)lersiliego. 2,(KW 
osób bierze udklał W pochodzie, 
14 przystrojonych wozów prze
wiezie alegoryczne apostacie ko 
biece przedstaiwiającc najsław
niejsze brylanty, i c | dole i nie-
dole w biegu dziejów. 

Brylanty na głoylach korono
wanych, brylanty pochodzenia 
afrykańskiego, australijskiego* ; 

brylanty według Ifasonów / 
Kongo, brylanty szlifom arte me
todami najnowszej, średnio-
wieczneml, stąrożypęml... 

Możcbyśmy na Itęn pochód 
wysłali firmę uzmysławia taca 

oraz podniosło w wysokim sto- j brylantowy pochóc| *naszej ne 
pniu gorliwość mniej sjtcześli- dzy warszawskiej. :' 
wycli koleżanek. i 

T* 

rżenia miłosne wywołują 
kobiet odruchy bokserskie 

Gdzieżby jak nie w Hbrlinic? 

cy stałych zasad moralności za-
trommają o tern. że 

małżeństwo bvwa często 
pomyłka 

! to pomVłkalwprost tragiczną. 
W dawilycil patrjarchalnych 
czasach 'poJiylano w takim 
wypadku głJwę i nikt nie pró
bował ciążąfych mu oków ro
zerwać. YY/M jest zupełnie itui-
c^ej. C/ło\yiek wsp«)łczesny 
nfe chce rezygnować ze sweso 

szczęścia. 

Lepiej żonę porzucić, niż karmić 
la fałszem codziennie! 

Sadzę tedy, że jeśli p. Ry
szard jest pewny, ;iż do tamtej 
kobiety żywi prawdziwą i głę
boką miłość, powiiuen wyznać 
wszystko żonie, która posiada 
chyba dosyć ambicji, aby go 
zwolnić z jego zobowiązań mał
żeńskich. Przypuszczam, źe 
pani Ryszardowa nie odbierze 
sobie życia, lecz ra^^Lpomy-
śli o tein, aby czen^rronej zna-

Pewien rzeźnik z pkolic Gru
dziądza, ważący około 3 ^ cent
nara powracał w tych dniach 
do domu. Dla skrócenia drogi 
poszedł naprzelaj torfową ja
ką, którą przerzynał TÓw si^ro-
kości 1 metra .powstały, wsku
tek wydobywania torfu. 

Aby przeskoczyć przeszko
dę rozpędził si^ kilka metrów i 
skoczył — prosto do rowu4, u-
grzązi przytem w mokrym tor
fie pan rzeźnik az pod pachy. 

Wydobycie się z mokrego 

leźć przeznaczoną 
łowę. 

dla niej po-

KróltMlchał rażony piorunem 
Od uderzenia pioruna spali-1 nutem ukryci przed deszczem 

ły się zabudowania gospodar-|w stodole Nóżki meszkańcy 
skic wraz z inwentarzem ży-jtej wsi Michał Król, Krzysztof 
wym I martwym, należące do [Fornal i Marianna Bałczyń-
Macieja ^'#ki we wsi Ryb-!ska. 
c/c\viec.. \ j pow. 'krasnystiiw-! Stan zdrowia 
skini. Nadtf zostali rażeni pio~ nie budzi „obawy. 

położenia mimo wysiłków by
ło niemożliwe. Dopiero na roz
paczliwe krzyki tonącego zja
wił $1$ pewien rolnik, koszący 
trawę aa łące i przyszedł mu z 
pomocą. Wydobycie kolosa * 
bagna było jednak ponad Jego 
siły. 

Lecz od czefo rozum? — 
W2iął postronek obwiązał go 
do koła .piersi rzeźnika, spro
wadził konia* zaprzągł do pos
tronka i w ten sposób wydobył 
tonącego z bagna. 

Pd zgonie ukochanej polki 
Pochodząca z Jarosławia Ste 

fan ja DudziankA zatrudniona w 
polskim konsulacie generalnym, 
w Ne w-Yorku, ̂  urocza, ogólnie 
lubiana panienka* miała narze
czonego amerykaniną Cresto-
na Kem. I 

Ubiegłej zimy polka 
zachorowała niespodzianie 

na reumatyzm stawowy. Leczy 
ła się długo w szpitalu, potem 
u krewnych w Brooklinie. W 
początkach czerwca lekarze o-
rzekli, że niema ratunku. 

Narzeczony by} stale przy 
chorej, (idy nastąpił zgon, wy 

porażonych szedł do łazienki, zamknął 
szczelnie drzwi i okna, 

włóźył sobie do nst 
przewód od gazu świetmego i 
odkręcił kran. Domownicy za
stali liii trupa. 

zmarły liczył lat 26, Rozpo
czął karjerę jako aktor filmo
wy, a następnie importował do 
Nowego-Yorku towary z Pol
ski, między innetni meble trzci
nowe i gięte. jBył on wielkim 
przyjacielem Wszystkiego co 
polskie. Uczył się naszego ję
zyka ̂  i zaznajamiał Ameryka-
nów z Polską, jej ideałami i dą
żeniami. Prowadziła źywot bar-
dzo przykładny i w sferze swej 

Każidy mieszkaniec sti 
państwie bojaŹnl Bożej 
źe kobiecy zjawiają siej 
po jto jedynie, by d* 
mu rozrywki, kiedy 
tego zapragnie. Powi 
tą pangtrmańską 
wiep stuaencina koi 
wrdowyth rtygusów 

przy^aoił do 
niewiasty 

iicy w 
uważa, 
ta, ulicy 

:arczały 
tyłkoi 

ijąc się 
lą pe-

acji za-

przy 

Przed kilkoma dnianilepiteg 
w sali sądowej ^elnlCF Mo|-

Oskarża miid^ai potnribo-
wany. Broni jśię Idiiewica za
maszysta.- Uiy>|a| tłumacza. 
bo nie włada jezfkibm nfenwe-
cklm. Rozpra 

oczekującej na, tramWaj 
przystanku, podmiejskim. 

i^ama była rosła, |uichna, o 
biuście wyniosłym. 4Jdobiły ją 
bluzka ci^fwona i ogAjmny ka
pelusz w Barwach nlezapomi-
najek. Młodzian czulił się w 
słowach doborowych! a dama 
milczała bprze^nie ukazując m u 

najzwyklejsze plecy. 
.. NagłeJ. nagle stała Hę rzecz 
nieoczekiwana. 

Na n U t spadł hi 
kułaków 

Po glojwie, pó ogłupi 
rzy. ł po bezwładnie 
ramionadh. Czasu nii 
postawę obropną 
przygód miłosnych 1 
wem w I pyle uliczn 

ragan . . 

lej twa-
wtsłych 
było na 
ielbicicl 
ł nieba-

m, zesi-
niały, jęckący, z nosąlkrwawią-
cy. Krzvk, zbiegowisko f w 
końcu policja. 

spotkanie na 

było równoczdśi 
dwuch ras wrpi 
nie: przedstawfc 
delegatem ro^i 
sklei. 

Ona właści 
niła, a tylko o< 
umiała na 
czepki. Jest 
ką Jz^pochod: 
laakserką, a na 
go galanta jei 
wiedź: kułak, 
zawodnie za 
dzielna nie 

w^aśnfa, ź®v 
11 soolf^enia , 

1(ty 
niez] 

a powaliła ju; 
wników i to 
nie gadają i n 
dnych zapędó1 

Sąd nałożył 
łą grzywnę 
szwabskiej s; 
głościami. ' 

|e^#arćie się • 
Jeb odwiecz** •. 

slowkm « ' 
r Juntóer-

njc nie- uczy-
wiediriila* j;:k' 

itnlałą ' za-. 
'lem śi®9mm»\' 

I zawodowa; 
tania pruskie-

to "loirnnte*' 
lowy». ^ w l 

^rUnfe 

rzefch orz«l« 
ich. którzy fiic 
zdradzają ża-
mtfo^iydr. 
śmiesznie ma-

uszkodzenje 
zękl z przyle-

To s\ą nazywa 
zdtfrauiować, 
a pile ukra« 

ZeLwiś 
ciu* rrmwrdowych oszustw w 
Związku 
nych. Majwersacft dopuścił się 
dyrektor 

nadto 
Związku 

uważany był za uosobienie cnót kwoty^d 
młodzieńczych, kieszeni. 

Związku 
Leopold Tennenbaum. 

Spekulując żelazem, sprzenie
wierzył milionowe kwoty. Po-

podpisywał imieniem, 
weksle na olbrzymie cownków tej 
pieniądze chował do Dotychczas 

szcze przyczyi 

wa donoszą o wykry-

fabrykantów żelaz-

Lok 
wj 
ifo 

W Winghai 
dnoczonych 
ciągu towaro 
Kent wykoieiłs 
ma wagonami 
do budynku 
Winham Coal 
miejscu urzędi 
bezpiecznie pi 

mmm f 

oty wa 
Ma 

iura 
w Stanach Zje* 
|komytywa po-
;go jadącego z 
;ię »wraz z 23-
i miechała 4o 
iurowego l imy 

zabijając na 
;a i raniąc m>-
iti innych pra
ny, 

ie ustalono je-i 
wypadku. 

Powieść awanturnicza, osnuta na tle 
itostflików warszawskich. 

I A N O N I M A 

STRESZCZENIE POCZATKV POWIEia 
Dw«i preyMele, k»^U» R«» i **! •« J * 

ny Ostrątki, pireckodiąc W »ocy Alc)»mi U ^ 
•dowskte«i. t»łrs««H krajk, • tr cbwflę potta 
«k*«łi w oknie twarz k©W«cą, *ykr*ywfoaą tpuk 
meta trwogi. Twan 
•-rkandiie Po«okjwafli* n» miejtco, kim byt* 
Ute«wiicta kobietm. wołająca O pO»oC, «•« <i»lf *•• 

ttrfus* tod tc| cfawOl boh«tirow«« domtją a^bi* 

ka, d^hi^ na dokumenty| priM* at«fo wł«ik»* 
Ostrtskie|m ^,awia mą ciam* dam* i zawodzi *o 
ot. coientir? powązkowski, gdiic malari pada olła^ 
rą nltwyjainionci przygody, W pomoc oba bohała* 

H rom j;rzycho<!?i gen}aby detektyw amerykański pa* 
l.ik Krzyutut Ory!, 

DnigitgOM tr/.eciego ciosu nic wytrzymam 
pomyśkih Cóż za straszliwa siła! 
i rauber |r»s rnespiłdzi^wanyni aporem wtę-
mzwsciiezony, rńż /dfelwiony, gotował 

£ie do nustępnego aiaku. ,Tym rumn apsta-
cej 

'nowi! wymierzyć pchnięcie w pierś — przy
siadł więc niaco i złożywszy cyklopowe pię
ści jak do boksu, zaczął kręcić niemi młyńca. 

Oryi nie mając się gdzie cofnąć, zamyśjał 
uskoczyć w bok, gdy naraz między nim a ol
brzymem zjawiła się drobna postać Piotra 
Gębki. m 

Jak wspomnieliśmy już malec strwożył6 się 
w pierwszej chwili bardzo widokiem pędzą
cego potwora. Odrazu, instynktownie poznał 
w nim ponurego człowieka z cmentarza i gro-

1 za wstrząsnęła całą je«o istoti a serce na mó-
rnunt bi^ ustało. Lecz było to serce pchwale 
i piężnę ; prędko odrzuciło od siebie trwogę. 
Ininy chłopak w wieku Piotra Gębki wziąłby 
tujgi za pas lub wtulił się jak zając, pod jakieś 
drzewo. Piotr (iębka jednak nie był tchórzli-
w|yin dzieciakiem, a w ogóle był chłopcem 
niezwykłym. 

Nic znający prawic macierzyńskiej miłości, 
bo matka go odtimarła trzyletnim rV<lrakicm, 
pozbawiony opieki ojcowskiei gdyż pan Anto-
nij (iębka jak nie kopał grobów I niepojityko-
wjal to pił. jak nie pił to spał. Piotr chował się 
ruf łasce losu, który słuszniej godziłoby m 
nazwać niełaską. Stąd też poznał §wiat nfe 
od strony pieszczot, ale od strony szturchali-
co w t kopnięć. Darzył go niemi w wolnych 
chwilach ojciec, nie szczędzili rówieśiricy 

| i ktarsL A że rzadko kto za niifi się ujmował, 
i Pjotr r*msiał w swojej obronie stawać sjmt, 
ł słabszy przeciw silniejszym, jeden nieraz*pr^e-
I ciw kilku. By zrównać szanse walk!, używać 
I musiał rótnycn podstępów i przebiegów, m<fc 

sik 

nkt 

rabiać zręcznością i chytrością tam, gd^ 
nie dostawało siły. W tych zapasach z] 
nlejszymi od siebie nabył bezcennej dla 
wiedzy ^wszystkich arkanów walki ' 
Nikt jak on nie potrafił przeniyknąć 
pięścią przeciwnika, podstawi n~*gę, wj 
cić rękę, pociągnąć w ' odpowiedniej 
„wroga*' za surdut i zwalić na ziemię, 
całycłi Powązkach z przyległościami ni 
kał celniej kamieniem, nikt umiejętniej n 
trafił uderzył głową w brzuch napastnikf* 
otteit* słowem Piotr słynął szeroko 
paśnik we wszelkich bójkach. Takie 
wyrobiło w nim zimną kfew, rozwinęła 
strość i przytomność umysłu i nauczyło 
prawdy, że zuchwalstwo w walce jest d 
trzecierni wygranej, jeśli jest, zuehwalsjt 
Fpokojnem i mądrem, 

ł oto teraz, w •chwili najgroźniejszej 
Oryla, którego Piotr w swej dziecinnej 
obraźni uważał za swego wodza, a,sień! 
żołnierza, do duszy małego Gębki nai 
właśnie taka fala wielkiego i 
nu-hwalstwa. Oganiał go poprostu gnief 
pohan!owanv na tego olbrzyrna-siłac 
zwierzęcą pasją atakującego, osłabionego| 
kiem Oryla. 

(iebka zaś nie był z tyciu u któfyth 
wyraża się tylko burzą wyzwisk i 
klcństw. 

U niego gniew rodził czyn nieraz z 
szalony, £le przeprowadzony zawsze 
wi'gą T spokojem nieporównanym, 

Lw.ołiecjjęm beznadziejnem 

[ie mu 
rnoc-

siebie 
ulicznej. 

pod 
ykrę-
fchwili 

na 
.|e cis-
c po-

Je-
za-jnkp 

źycjp 
hy-

(?o tej 
iema 
wem 

dla 
wy

je za 
apłlyuęła. 

bohaterskiego 
nie-

, zeij 

upad 

luszy nakazał 
•o fortel jeder 
;ywany przea 

żniew 
[przc-

ppzoru 
roz-

zda.uajlo w 

położeniu, Gębka wzburzon. 
spokój, u do głowiny sięgną 
z najprostszych, serki razy 
uiicznśków, a mimo to genjali 

Ą kiedy posiano w ił go uży, 
piła mu otucha, fala zuchwalsi 
jeszcze potężniej i malec z b^ 
wysunął się z za drzewa, staj 
ale* wyraźnie przeciw Trabę: 
musiał go zauważyć. 

Zdziwił się Olbrzym czego i f t r— ——- , 
niego ta mdła istotka. Nie niylj|t ąawet, zęby 
ta odrobiną ludzka ważyła sięlz nim Dotykać. 

Lecz odrobina nic co innegnątiiała m myśli. 
Postąpiwszy bowiem jesi|fce pół kroku. 

włożyła ręce w kieszenie i ro#(erając się ty
powo andrusowskim ruchem, 
wająco głosikiem wielce w r/a 

*— Wont goryla mordo! for 
Trauber zgłupiał, tak bard 

śzereiłłaka wydała mu się cz 
pbdobncńi. 

A Oryl zamar! z przerażeni 
Potwór rniazge z tciro ehło 

myślał. 
A Piotr darł się dale i" 
--' Nosorożec! wont! psiit 

tracona! ,J 

Bohaterska, skaleczą zu 
mogła i powinna była budzić 
dnak też coś ś»nieszneg<j), grot 
przcciwstUwicuhi pieniącego 
brzyma. 

[w duszę wstą-
fa ogarnęła go 
czelną odwagą 

r jiieco z ukosa, 
|i'i. tak że ten 

oźc chcieć od 

;yknął wyży
li wym : 

^o lasu! 
napaść teg3 

[ś nieprawdo* 

zrob» -— po« 

'oja mać za-( 

wajość malca 
: piw, było Je-
|f %vego \v t^n 

liliputa i ol-

4C n j . 



t 
• a c y nad ł y 

sy ob« 
W cfa#ó|f w; 

- ciem nas««jp i mieniem. 
ronie roiMi Jod : k lęski naj-
•irastłt i«)az|f» jakąi jast p# ia r , 
czuwają s«Jki i i tóei f iycr t stra-
i a k o w - -oc lotn jkcW, zrzeazo-
nych w j ł iMoaftpćkie| Ochotn i 
cze} Straży Orthiowej , która w 
di i * 15 a ierśnta l r . .b. uroczyście 
święcić b^cąkk ł w ó j X X V * l e t n i 
jubilaijas. :j I • 

B. Ó. -S . O . I w ctajro dwp-
dziestu p i c ó u Jat £ catefft p<>-

•#więcctiiefłii?iit> pełn i ła twardą 
^ i l y r b e d l a d o b r a s p o ł e c z e ń s t w a 
' b ia tWtoćk icpo i setki domów i 
fabryk, uratowała od zagłady 
w p łomien i acfc, z dobywając 
*ympaiję> i • |i2iisjaie wszystkich | 
obywate l i . 

ps ia . Z a n U d l B . .O . S ; CL. cło 
którego w c h J l s ą : D*\ Z y g 
mun t Siemajazlk (Prezei ) , W i -
to ld Kością, D a w i d Szatja, I / - J 
OD Polak, Izaak Joaaem, M i 
Irliaf Joaaemi, ^pte? Sokół, dr. 

Jakób Ca w ze, pa loma Macha j , 
akób G r y c - Natan Zako l i , L i t -

e Białostockiej Ochotniczej 
Straży Ogniowej 
a Zarządu I K«mendy I. 0. S 0 

skód dówo 
'wyAowo ia j , kc» 
kaz był reipekt-
• i * ^ 

m i n Ost ryosk i . E l j t a t C»»% 
crtowski , i n * . Mieczysław M« 
IUIOWHI I I , I taak Markua. prayt 
oąc : upamiętnić X X V - l e c i e tei 
maty łuc j i , prr j fuląpit do wyda-
nią ^Juatrow. a lbumu jubi leuaz"-
wego: 

mXXV-lecie Białostockiej i ) 
c h ę t n i o a ) Straży Ogmiowei" 
pod redakcją p. A . 1 ubk i rwt 

Trzyletnia rocznica. w j ^ « i i ^ 
SoKołów białostockich W pole. 

! 
t « ą 

Zy«k z wyd«wn ic t#a tcyo 
zamlt Wydatnie f«ndu»*e B. C * 
S. ' O . . ! to tez Zarząd zwra* s. 
się do wszystkich- obywatel? / 
w e i w ą m e m l i prośbą o pv 
parcie wydawn ic twa tego ogl«-» 
• l en i am i . 

Niecfr nie hędxie arii iednetr^ 
fabrykanta, ąni lednego1 kupra , 
k tdryby odmów i ł B. O . .S . O. 
swego poparcia. 

Dr. Z. Simnoęsko 
Ptwrea Zarządu i Komi*}i 

Jabślrascowej B.O.S.O. 

/ . Markus 
Komendant B.O.S.O 

Dnia l i l ipca b. »> - G o l a z ^ , 
soko la l i a l o a f o ^ i i e ^ 
dzi t rzyletnią rocznicę *w#go 

! %vy marszu w pq le przeciw h*Ą-
1 azewji. * • „ ' , 
I W dntu tym ku uświęceniu 
; tej wzniosłej - of iary ą hiato-
i rvcznei daty urządza Gwiazdo 
1 iirocasyatość Sokoła, na którą 
igrała spot©! «ńi» rwo- «erdecxnie 
i -zaprasza. * , 
: ' P R O G R A M : . 

_ . ł Ha. Wa b o ł i l m . p f t t f # i ta t i i e 
• b e n * * ! pMtyj#t#l t« i b rac i Sokoia j przez 

W ł a d z y l w b i c i * g w o i d z i a o-
« h o t n i k ó w S o k o l i c h d o s tand a 
ru . Zaprzysiężenie gr i iatb~*Bia-
lyatok -Sokółka Łunin iec . 

* ta . popo łudn iu publ iczne 
^wi«;«etiia» na bo isku . 
8ma. O twa rc i e nowe j itali ćwi- ' 
czart i wieczorn ica (Barak Nr 7 
dawnego szpitala garnizono
wego) . 

I 9ta. rano MMH ÓW. W K O -
1 «<. icłe larnvm. , • 
| lOta. d e f i l a d a na r v n k u ^ i u-
[ n u / y a t j r porht»«l p r z e / tilpaato 
I f.ti b o i t M - I 

Łm w tg l«du na to t ic nm tę 
u r o c z y i W ć * i e « d i a pię g a k i z 
całej Dzie ln icy • Mazowieck ie j , 
^ppłecxon»two w inno dopomóc 
•okopom", w przy jęc iu. 

Rozkaz Sokoli! 

JaK się robi drożyzną. 
pażywców Si pośrednicy targowi, Którzy 
Kazom 

k Klątwą sp 
wbrew za 

• %Pomimo '.]w*ra*nego zarżą-
' dzema Mag i i t r ^ tu i częatych 

przypomnień, m do « o d / . 11 
' przed po iudn i^m nie wo lno 
. przekupniom wykupywać na 
" targu*- a tem mnie; na ul icy 
wjezione do młaata produkty 
—szarańcza totriganMiraka gra 
1 ag je bezkarnie po gości Aeacb 
przedmieaciach, przełapując 
znacrną i bodajże najlepszą 

' czcić dowozju, którą po odpo-
wierfntem Japl ' 
• rpowialef i i i i i rzi 

t żyty na ryne^t 
% lichwiarakihn 

Fakt szaroicie. 
tyej j . prakĘflo be; 

żywców sf pośrednicy targowi, 
uprawiają swój pasożytniczy proceder | 

Mieszkanka w s i . ! Skrybie /e . I 
p. K la ra Kuchlewska stali-; 
sprzedawała ani sery iamtetanr ' 
i właśnie w środę, dnia 4 
l ipca b. r. zatrzymała etę na- ' 
przeciw domu Nr. 49 prxy u l r ; 
Mick iewicza, w k tó rym ja tniesz-: 
kam, ażeby zanieść! do mnie j 
zamówione poprzednio aery i i 
śmietanę, . W t y m czasie ja 
wyszłam właśnie na u l i cę >• zo
baczy wa ty p . 'KucUeweką» po . 
deazłam d o wozu , a k iedy ona 
podawała m i p taywles iona ae-
ry , stojąca obok akie pi czarka, 
A l t a żona Joaieła K r y n k i t r , 
właściciela domu i sk lepu p r i y 
t e j i e ul icy, pbd H^ 4d, prze
mocą wy rwa ła z rąk Kucn ie w-
•k ie j aery. śmietanę zaś ze a 
żyła juz poprzednio zabrać z 
WOZt l i oddać •wej i córce. G d y 
zwróc i łam uwage^ K r y n kier o-

parowaniu i 
tcają te paao-

.mywtście Im 
robkiem. 

uprawiania 
jak ichko lwiek 
zi chyba na j -
by jakiś na-

g l ttzfea»|cśy aic z n im 
foJwbk Ji łc«| i Bo p r a w * 
kont ro l i i egzekutywy jest 

m a r t w i l i t l rą . f 

HcznycH akarg i zażaleń. 
ch ł z tego powodu do 

r e d a k c j i , ! przy toczymy ^ c 

« * bardzo c ł iarakte-.. fedną, -
krcjiną. 
W . co wj niej Jczytamy: 

' ' "Sttmowny Pent f Redaktorze! 
Poczytne pismojPańakie. sta

le interesuje' aię lakcją ' zwal
czania J r o i y z n y | cbętnie u-
dziela miejsca głosom w tej 
1 tw^r t }v przeto mam nadzieję,, 
i e znajdzie jsie też miejsce t 
na pon i j i i zya kt lkac uwag w tej 
takak tua lne j j dla mieszkańców 
n miasta aprawie. 

Prawie codziennie a zwłasz
cza w dn i targowoi ciągną się 
-całe sznury t u r m a n l k włościań-
skich z prowizją H o miasta, 
lecą przekupnie J l n u j ą przy 
drodze na krańJkch przed
mieść ^ wykupują %Łzyatko»na-
Htępme zaś po^ cenach znacz
nie . wyż*zyeh odsprzedają k o n 
sumentom. Jjóżeli zaś jaka gos
posia zeehcci coś nabyć wprost 
od wieśniaka, to ty lko narazi 
się na awaofury i ode jdue z 
kw i t k iem. 

Podaję p rzyk ład . 

Wszyscy druhowie i d rdbny 
maj.i s i t bezwarunkowo .stawić 
n« boisko d z i ! w piątek i j ^ t r o 
w sobotę t j . * ( l 3 ! i ,14 bm» o'igo-
dżinie 7-e.j w ieczorem. W t^ie-
dzielę dnia 15 b m . mają ;się 

stawić o godz in ie 11 -ej przed-

Co tu dniem na bo isku wszyscy 
e z wy ją t ku cz łdnkow ie So

ko la w celu z łożenia%ślubowa-
nia Sokolego. 

Wojskowa Komisja Prząlądowa 

LICYTACJA! 
ftttettr p o d a t k o w y Wydz ia łu \ 

Biały ikatoku z a w i a d a m i a , l i w d n i u 18 
w a j . p i a r ^ a j |m iny Trzc ianne tutejszego 
dala sie l i c y t a c j a 

za tekwet t rowanych łj 
•«aj. $zofce-Krynicc», włanność p. Całko ( 

pokryjcie zaległych podatków komdnalnyc 
do p r z e j r z e n i a a a m i e j t c u w. d n i u l i c y t a c j i . 

>da(k<iw*go w 
tą. # i | l l w 

owia iu Oijbę 
k fco|n|ch w 
lowaląego na 

Warunk i 

•u 

O G Ł O S Z E N I 
13-ej na stacji Zubk i będą 

drzewa stemplowego Ikopaf, 
W dn iu 2ó b. m. o god' 

spriedartef z l icy tac j i | 1 mtr 
n i aków j n iewiadomych- właściciel i 

W jrazie^tiiedojścia do skutku tej licyta-
ottaieczfna aprzedaz odbędzie »ię 3 sierpnia b*. 

Oddz ia ł B ia łostock i Dyrekc j i Wi leńskiej 

wej, | i e tak • robić ni© wo lno 
że mogę wezwać policjanta, 
Kryt>kierowa nawymyś la ła m i 
dowjoli ii nakoniec oświadczy ła , 
m | mogę wołać _ A i policję» 

Lkto waa atę bdi^. 

; R O N K U R 
stanowisko Radcy prawnego, a ; 

Rodzina K rynk i e rów %składa 
się z s iedmiu osób i codzien
nie, oprócz samego , Krynk iera , 
wszyscy1 wychodzą na u^cę i 
ustawiają się e tapami o d samej 
szosy, wy łapują i wykupu ją 
od włośc ian, co t y l ko aię do, 
esom- - rozŁumie aię—pódbijają 
ceny, i 

Podobno jest -jakieś* rozoo-
rządzenie, .że przekupn iom nie 
wolno robić z a k u p d M p f i r dro
dze do ©zmaesonej godBny , Iecz,i 
.nie widać, ażeby ktoś czuwał 
nad wypełn ian iem tego rs*zpo 
rządzenia. 

Pfzekupnie więc bezkarnie 
wykupują od włościan produk
ty, a wskutek tego ceny rosną 
jak na drożdżach. 

Łącze | wjfrazy szacunku i 
poważania #• 

>' i \Mmja Danilczuk. 
Prześwietny Magistracie! W 

interesie podtrzymania własnej 
powagi zechciej wglądnąć u 
ie. sprawę i ukróc ić paskarski 
rozbój hanoSalesów 

tóe na stanowisko t\a!dcy praw 
Biura porad prawnych. 

Posada do obj4cia zaraz. Wynagrodzenie według umowy. 
Ofetty* nadsyłać do Wydz ia łu Powiatowego w 'B ia łymstoku. 

t\(A\ 

czynna jest codzier inie ód 
g o d / . 8 rano w- pawilonie_ N f . 
9 Szpitala W o j s k o w e g o i ' d o . 
r.onywa! przeglądu poborowych 
rocznika- 1W2» którfcy do tycb-

czaf z j ak i chko lw iek przyczyn 
przed komisją tą nie stawali 
t a k i e pop isowych , u rodzonych 
w latach mm, 1900 t 1 ^ 1 . ko 
rzyatających t odroczenia^ 

f 

Zawody w piłhę nożna 
między „Ostrowia*4 z Poznania, 

" z Biał^ostoku. 
ll-gi, 4 l i t * 3:1. 

a 
i-sxy dzień 2:1, 

które od-
fin. .7 i ' 

Z a w o d y ostatnie, 
by ły się w aobote ... 
n ied i ie lę w da . 8 l ipca"W. mię^ 
d^f A ^ U ^ w ą , - d r t t | j g r n ą | poz-
nańas^MOalffowtlą^ija wB,OllŁO. ,* 
Bia łystok, skończy ły * ię potaż-
ką Białegoatoku. * J 
. P i e rwszy dz ień \j,\) Sę

dziuje p. "Hu ta rc t yk ; u t rzymu
jąc gw izdk iem swptm grę na 
odpow iedn im pezpamie. p r i y * j 

czynna atę w dużej mierzą^ i i 
wygrana poznańczyków zoa 
oaiągniętą lepszą techniką _ 
a nie siłą fizyczną, k tórą pOz 
najaciycy bezwzględnie ' go to 
wa l i nad „Bosakami " i którą 
n ie jednokrotn ie się pop isywal i . 

D r u g i dz i eń z a w o d ó w (3:1) 
Ht$»©r js tyczny wybór sędzie
go P. Frenk lś zamienia boisko 
spor towe na arenę, p rzypomi 
nającą wa lkę byków. Niezde
cydowana postawa sędziego, I 
o d f wizdujac JgO' : : nieistniejące 

rzuty k a r n e - n i i ż ą d a n i e rożna 
miętnionej grą obiecłarni , ota
czającej -murem całe bo isko, 
denerwuje graczy i zamienia 
grę na ciągłą „hopan inę" . C u d 
prawdz iwy , że gra ta nie koń* 
czy siej*' j a k i m i * nieszczęśl iwym 
wypadk iem. 

Z graczy' należy wyróżn ić p. 
P ławskina, k t ó r y prawie że je
dyny przyczyni ł się, i ł k lęska 
* y ł a t a k k a j a . 2 p m a A c s j -

"m 4iMą\ męrn^j a tak jednak 
c iężki , piepoaiada zupełnie 

r tu do pTk i . Ogó lne ad r i -
włenie wywo ła ł a gra :p. Izaaków-
•k iego, ,k^óry, . grając ^ m ra-
i e m na leweip skrzydle ' P O E -
nańczyków t w y k a z a ł jaknajgor-
azą klasę. Chron iczne niepo
rządk i na bo isku t y m razem 
przyczyn i ły się do 20 minuto
w e j przerwy w giae. _ 

Kroniha policyjna białostocka. 
Na n ienJecko - po lak ie j gra-1 f iskowano. 

n icy zostali zat rzymani biało 
stoczenie: Zygmun t * Surażski, 
A r o n Wal isz fi Mordcha j K a j -
2er,.*Jeden-z usi łu jących przejść 
nielegalnie granicę i z m i i p s * 
wat sacharjynę, krórą mu akoti^ 

y Po l i c ja k o l e j o w a poc iągnę ła 
felo o d p c w i e d z i a l n o ś c i : 3 o s o b y 
f i spacer1 po torach kołejo 
wych , 4 osoby za przejazd bez 
b i le tu i 2 kob ie ty za nteposia< 
danię d o w o d u osobistego. 

* INłTNIEI-MECHANlB 
Qg6i»«i b«^©wy nsSayn, ^betniittjr prs«waint# 

ak 'di obrabiarek drzewa 1 transmisji, posyukuje pt?*mdy. 
Łaskawe 2gło«ieni* &@ iaąynlata t- r y ^ » k e » o 

.! Pąbrdwfkiego 13. I p. 
iv -tyosaaaiwi, 

666 

T 

ze 
P R Z E T A R G 

Na fj<Ht*w« kwnirnia w .kaci 4700 m
J cJ« b u 4 0 

$mm&rp*MkUmk w Ponr. Grodbiieńakim ogłatm Oki 
ból Publijc^iifch w Białymstoku. Sxr^egołow#, o g | 
P«łakim**ł«j 12 lipea b. r. 1 4 

Obwieszczenie, i 
Wydfctaf Hipoteczny Sądu Okręgowego 
W Biatyrnttaku obwie»zcra. ie na dzień 
$0 października 192S roku wyznaczony 
zowtał t « im« pirrwiaałkowfj r**u!acji 

* hipoteki na nieruchomości: 
I, w m. $iaiym*toku ; dawniej aa 

rogu ul. Aljrkaattdrowafeiej" i Gimnaz-
jałolei pódl 'Nr. 259 a, obecni* prxy 
ul. WffitSwfkiei^pod Nr. 10 połicyi-
njm, a miejiakim'47?, akladającą «i^ z 
trzech części: !) z placu aa ro«u uli< 
Aiek»androw»ki^j « Gimnazjalnej, pr.ee-
•trasat długość^ od w«chodu od ulicy 
Alcknandrowtkiej ku zachodowi dla 
placu .ukersorów Benjamina Hałpema 
a obecnie FJakiara W araa. i assto--
kości md* aśłaory* to |«St od . aliey 
Gimnazjkinej ku południowi do nir 
ruchomości Kononowir**, przy lit' 
Aleksandrowskiej 42 «rt»., następnie 
plac kan stopniowo zweśa alf lak, i e 

Ikalea 4 ł f t a l 4 isgo^aift strany *p-
chodmej «ztrokości tylka 34''. 
n6w. 2) z pla 

arasy-
acu położonego przy nie

ruchomości , Kononowicza przettrient 
długości od północy ku południowi 
do uierurhomoścj b. Banku Pańatwo-
w r g o 3 l i r i i . j w i r u . I szerokości 
od nieruchomości Kononowicza do 
nieruchomości Flakiara fl wrrszków. 
S) * placu pr*y A|„ Alekaandrowskiej 
nz*strzani diugtJśd 41* *ra«, i »zero-
osci 4 ais*, stanowiąc* obecnie jed

ną całość naleiącą dołJuljusza FlakieA. 
3. W Białvmstok» przy ul. Słonim-

•kł«J pod Nr. policyjnym 2V miejskim 
662. »rzettrzeni długości la1/* **•*• * 

l izeroTtości od ttr*ny al. Kamiennej t 
f o a granicy riieruchomości Danowtkie-

go IS «ąi njjeżącą do Adama Prie-
wotkiego m Sabycia ud Mejera Mon 
kowskiego «ą większe} nieruchomości 

I . w Białymstoku przy ul. Koścte 

—. *+ Ł-pmtus 

6) M,chała Parcb 
cbocia 61 Sylwcatri 
ma*za Kozieja 10 
niuka U) Dymitaa 
mitra •?»• Jana Se] 
trusz* Seliwoaiukt 
lampów ic 7a i3) J< 
Pawła Wlanuka i 
drzej . Harchoci. 18| 
ca 19) Gabryela W\ 
niuka lo) Jana Koł, 
Kozieja 22) Kon.ta 
Nikity Martyniuka 

7.) Matea»^*p ar-
Parcbocia 9) To-
ł^altaa*. Saliwo-
liwon.uka 1|) Dy. 
^..famka 13) Ma-
|4) Filiiaoaa Ch«r-

Dinłianawa 161 
W©łyńe» l?)An. 
Dawida Wolyn-

'yaca vel Stiepa-
uka 21) Andraeia 

f' [O Koiieia Zj) 
kPiotfa Ccabar. 

lei 2$) Romana Sror&ik. 26) Crwego-
« a Sranittką tf} MSk.a Ratiaka 201 
Zafti Katiuk , f^) r ^ » « B a Daniluka 
3o) Maks. MaftyaiŁi i | | ) Akaliny • 
Parcboe 32) Jana Kpz, c , . 33) uum 
Cxabafk© U) T « o # > j i Pmmkei 15) 
Natalji Panasiuk I**ze veto Sroniuk 
16) Izydora Kozieja !37) Gordiaja Fia. 
do.mka MX BasyUgf Ratiaba J9)|Sta. 
faaa Martya^iba 4o||Stefana Gsabatki 
41) Jana Daniluka i | 42J Eustachego 

fBuraz ty niuka. 
, W ' l*w»i«ia povtyi , j^m W i m f t C y t 

którsy «kcą zgłosić Efawa.iwa d o ^ -
mienionych nieruchalaości, winni st̂  
stawię da kancelarji Wydziału Hipo
tecznego pod g r a i b l skutków pr*e. 
widaiaaycb w att. # 4 i natł. Uat. 
Hip. 1 roku I g i * . 

Białystok, dnia 

Ogłoszenia ne. 
K C l a a l 7 tt<laieii batrpatycjł *e 
am^ i ( | i aav w»«y»«cb p,f»#da»iotów , 
W zakresie gimnazjalnym da pierwsxr j 
klasy, da drugiej. I;do trzeciej, do 
esarartaj. aa świadectwo za cslary 
klasy gimnazjum, dtfekzam I nów przy
gotowuje gruntownis| nadzwydtiaj sta-
rannnie i tanio do aoiraaa a także da 
nawago powstającego gimnazjum 

gudniu, Słonin Słonimska 
ndxiefi 

^ P « W i , 

drób 

aa| P«« N , , ! 10 palicyjayA «a«aJri» \*~7£* _ 7 Z £ £ l ^ ^ a _ 5 
lieasaawsdJi p.«y «i» mś^mml^*^^F^lm^lmm9Ś ^ § 

pod Nr." Wyl prsaatnaai 5af.44 sąi. 
kw. należącą] do Juljuaza Fiakier a. . 

s 4 wiałaaąlaa wal Hataaataje pa-
wiatu Białostockiego w uroczysku 
^Kliay** praaMrsaai akoła $ asotśaar* 
należącą do Aleksandra Kulikowskiego 
« ^tabycia od Wawayaca Waalł#w-
•biega z wif»ax«i •iatsWiomaici 

:S. W Białymstoku dawniej przy ul. 
Arturskiej pdd 1%. 404, • abacpif pf*y 

jĄ, Modliftaklei, pod sotciafcim Nr. 1%% 
! paIieyj»yMi Wr. 10 ptxaatraa«i tsara-
k*ac wzdłu* iiile> i a tylaaj atroay 
po \l\% aąaJ k prawej attony_ pray 
granicy Pawaicswka^eSWaaft. i s Je-
w ej atrały p k y ! tpranif $ Km^ąmtmWk 
sąż. nalełącąj do Zenona i AdHt mał
żonków Krasowskich 

6. Nieruchomość Kąty gm Kalinów
ka starostwa ^łałostockicgo. Msascraa-
al 417 dziea, aWlaiąca da: . | ) Tyma-
teusza Ficdotiaka 2) Teodora Barta-
tyaiaka'S) Matreiaa Baraatyari«kax.^)|a« 
aa Ctabarka 1 5) Mikołaja Parcbocia 

& 

OGlsOSUNIE.* 
ELEKTROWNIA BIAŁOSTOCKA UPRZEDZA swoich P.P. j Abone^pt , 

t t nieureguJ cwanie w t t n a W f -nckapIMir są pfs^i pociąga m sobą 
przerwanie prądu i t a f#ł l©włi« f « f l ą c i # i t l « l i f i s l t pobierana opłata 
w wysoKości Hk. 59.400. J 

OJCIEC JEJ DZIECKA ML 
^ S T 

IM1 ilL 
nr mammmmm T i r 

Największa d^iś w Niemczech 
l | ak torka f i lmowa, prześliczna 

cHWSTi; 

Clou sezonu •,;M6dćrnM Duh.bieniec O A D D V I HrriTTŁ^l? I ^ ^ c r ' publiczności n / V I \ I \ I LiłŁL/ I K^lli 
P * a : > p o p . j£$ rwa ANTONINA* DIETRICH 

T W y d a w c ^ i, Red. Józef Uje jsk i ' ; 

tanio francuskiego t 
władać nim ptasia b 
den x gwarancją w 
Pncyiaiuje od 9 taa© 
Stoaimaką i 2> — Lad 

Mipaluntf 
polak (ka) w kraju 
wkładając gotówki, . 
trudnieniem o* kul) 
podłożu, Oferty 
referencjami i marką] 
adresować: . Poznań, 
piętro. Redakcja. 

Nowości 
czają bezpłatnie 
d a i produktów nafto 
szawska L. 61-a. Te l 

lUiiaza szczegóły 
dziennie od fr—2 i 4 ^ . 
y f u b i o n o tymczasowy 

bbty wyd. prme* 

a|torepetycji grun 
łownie! i nadswyczaj 

zyka a także 
lait} mógł każ-

ągu 3 miesięcy. 
I pa południu, 

r>. asa 
arabiać kaidy * 

ligentny (a) 
zagranicą nie 
atkowam - za-

ralno.ideoweat 
rnculum mtmmt 
aa odpowiedi 
Szyperska I I I , 

icsJUaar-ftę 
lepów arvi'v>iv-

Hf — 5 "Te-
yeb ul. v"«jr 

Nr. 4ł«. 
zgłoszenia r«~ 
7. H6H 

dowód ©ao-
arostwo w Bia-

tyalatoka na imię JazSf Szwarc z»n». 
pr»y ul. Zamenhola ł § . ^53 

fgubiono tymczatowf 
damóbi|i*acii wy f 

D. O. K. Nt. Hi -w CĄ 
na Imię Piotra Maiejel 
ŹalaKaai Nr, 49^ | 

!aS 

zaświadczenie 
przez K- r̂ę . 

ni« roc?. .900 
M m . prmy «l. 

^55 
ktadziono i w t pa«/riorłv niemieckie 

I ) na imi«s E**"' lakrojskl 2) i 
igai«« Bacb«I ZakrojakŁ paszport we-
•y{aki'ą legitymacja wfd, p « « Ho-
mead^:Pol. Państw, najimlę Nocbiin 
Zakroiaki w«sy»«y za^ietzkałl pr»v 

I u l Młynowej Nf. 16. i 8S4 

J1L JUL 
ar. j a j . 

Pełen poezj i i wdzięk \ i drainat erotyczny n* t ło wielk ie j Rewoluc j i Fi 

K\kS a & n o " A P 0 " 
^3^, I j * , ^ P Dmia Naiwapaaiaitay abrąa 

Początek o 1. 8.45 i 10,15 w. K 
o*jr»*ł 

a od g.6.30 

Drukarnia ?r2csmcii|a Samor^ądf^, b ia łystot , Waiaaa' 
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